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Koniczynka 
Korczakowska gazetka dziecięca Samorządu Uczniowskiego 

działającego przy Publicznej Szkole Podstawowej im. Janusza Korczaka  

w Polskiej Nowej Wsi  

NR 2 (15)/2015                                              Wydanie elektroniczne

ISKRA, czyli pod znakiem 

Korczaka 

 

We wtorek, 28 kwietnia 2015 roku, 

w Samorządowym Ośrodku Kultury                     

w Komprachcicach odbyło się III 

Integracyjne Spotkanie Korczakowskie, 

zorganizowane przez PSP im. Janusza 

Korczaka w Polskiej Nowej Wsi pod 

patronatem Starostwa Opolskiego.                   

W spotkaniu wzięli udział przedstawiciele 

wszystkich szkół podstawowych z terenu 

naszej gminy oraz zaprzyjaźniona szkoła 

korczakowska z Niemodlina.  
 

 
 

W części oficjalnej spotkania 

uczniowie klasy VI przedstawili dwie 

prezentacje multimedialne pod tytułem 

„Tematyka nowel i ich twórcy” oraz                 

„O prawach dziecka”. Następnie 

piątoklasiści zaprezentowali spektakl pt. 

„W świecie nowel”, ukazujący                 

na przykładzie bohaterów nowel 

Orzeszkowej, Prusa i Sienkiewicza 

sytuację dzieci pod koniec XIX wieku. 

Poszczególne sceny przeplatały się                          

z występami muzycznymi uczennic klasy 

VI: Karolina Gabriel zagrała na pianinie, 

Magdalena Kopeć na skrzypcach, a Izabela 

Skrok na saksofonie. 

 

Po przedstawieniu i poczęstunku 

rozpoczęły się zmagania drużyn w 

Integracyjnym Konkursie Korczakowskim. 

Sześć zespołów utworzonych przez 

uczniów różnych szkół rywalizowało             

w trzech rundach, wykazując się wiedzą  

na temat treści nowel czy praw dziecka,               

a w końcu tworząc plakat reklamujący 

przedstawienie. Wszyscy uczestnicy 

zostali nagrodzeni – fundatorem 

atrakcyjnych nagród był Starosta Opolski.  

Oprac. Ewa Pawleta 
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Wyspa Bolko 

 We wtorek, 9 czerwca 2015 roku, 

wszyscy uczniowie naszej szkoły pojechali 

autokarami na opolską wyspę Bolko. 

Mieliśmy tam zaplanowane zajęcia 

przyrodnicze ze studentami Politechniki 

Opolskiej.  

 Przedstawię teraz zadania, jakie 

przygotowali dla nas studenci. 

Wykonaliśmy działania matematyczne, 

aby obliczyć ilość kroków do wykonania, 

później układaliśmy puzzle 

przedstawiające mrówkę. W innym 

zadaniu musieliśmy dopasować zwierzęta 

do miejsc na mapie, w których żyją. 

Rozwiązywaliśmy też przyrodniczą 

krzyżówkę oraz dzieliliśmy grzyby na 

trujące i jadalne. Musieliśmy się też 

przedostać przez sieć na wzór pajęczej. 

Potem odnajdywaliśmy drzewa                   

i zrobiliśmy test sprawnościowy w formie 

wyścigu rzędów. Układaliśmy też łańcuch 

pokarmowy oraz odpowiadaliśmy na 

zagadki. Było również zadanie 

wykorzystujące orientację w terenie. Za 

każde poprawne rozwiązanie zadania, 

uczniowie klas IV-VI dostawali pieczątkę 

z ziemniaka.  

 

W końcu doszliśmy do kawiarni, 

gdzie czekały na odznaki i lody. Wyspa 

Bolko jest ciekawym miejscem. Bardzo mi 

się na niej podobało. Inicjatorem spotkania 

była pani Barbara Woś. 

Patrycja Bazyli, kl. VI,  

redakcja tekstu: Ewa Pawleta 
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Wycieczka klas IV-VI 

do Kletna i Stronia Śląskiego  

 

 W środę, 24 czerwca 2015 roku, 

uczniowie klas IV-VI naszej szkoły 

wybrali się wraz z opiekunami – 

wychowawcami i przedstawicielami Rady 

Rodziców – na jednodniową wycieczkę do 

Kletna i Stronia Śląskiego. 

 

 Po dotarciu na miejsce grupa 

podzieliła się na dwie części                                  

i powędrowaliśmy do wejścia do Jaskini 

Niedźwiedziej. Jej zwiedzanie zajęło około 

45 minut. Zaskoczył nas chłód                       

i wilgotność, ale też ciekawe formy 

nacieków skalnych oraz efekty specjalne 

stworzone dla turystów, takie jak pokaz 

kolorowych świateł. Przewodnicy 

wykazali się wielką wiedzą i w ciekawy 

sposób zaprezentowali słynną jaskinię 

uczniom naszej szkoły.  

 

 
 

 Kolejnym punktem programu było 

zwiedzanie huty szkła kryształowego                   

w pobliskim Stroniu Śląskim. Huta od 

kilku lat jest znów czynna, zatrudnia 

lokalną społeczność i produkuje piękne 

wyroby szklane, znane i cenione nie tylko 

w Polsce. Trudne warunki pracy hutników 

przy rozgrzanych, zautomatyzowanych 

piecach wywołały wielkie zdziwienie oraz 

podziw wśród małych i dużych 

uczestników wyjazdu. Kompetentni 

przewodnicy opisywali kolejne etapy 

pracy. Zwiedziliśmy także pomieszczenia, 

w których wykonuje się ozdobne szlify na 

szklanych produktach. Na zakończenie 

odwiedziliśmy przyzakładowy sklep,         

w którym można było zakupić ładny, 

szklany wyrób. 

 

 
 

 Ostatni punkt programu obejmował 

posiłek w Kłodzku, a po nim już 

wracaliśmy do szkoły. Trochę zmęczeni, 

ale pełni pozytywnych wrażeń. Wycieczka 

okazała się ciekawym preludium 

zbliżających się wakacji. Pogoda dopisała, 

humory podobnie. teraz możemy już sobie 

tylko życzyć podobnych wrażeń w lipcu               

i sierpniu! 

 

Oprac. Ewa Pawleta  
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Prawdziwa historia  

Śpiącej Królewny 

 

Mam nadzieję, że po tym, co Wam 

opowiem, będziecie się częściej 

zastanawiać nad prawdziwością 

baśniowych oryginałów. OK, zaczynam! 

   

Dawno, dawno temu w pewnym 

królestwie królowi i królowej urodziła się 

córeczka. W dniu jej narodzin przybyły     

do niej dobre wróżki. Każda przyniosła jej 

wspaniały dar, po pewnym czasie 

rozpoczęło się przyjęcie. Nagle                

do królestwa przybyła Śpiąca Wróżka. 

Przypisała królewnie dar dobrego snu. 

Królewska para wiedziała, że to może być 

zły dar, jednak przez grzeczność 

podziękowała Śpiącej Wróżce.  

Kiedy królewna miała już 9 lat, 

dobre wróżki prosiły ją o pomoc                 

w różnych zadaniach, lecz kiedy się z nią 

umawiały, dziewczynka nie przychodziła. 

Wszyscy wiedzieli dlaczego… księżniczka 

wtedy spała. Okazało się, że to przez dar 

Śpiącej Wróżki dziewczyna była 

śpiochem. 

Gdy królewna skończyła już 17 lat, 

król i królowa zaczęli się niecierpliwić – 

przecież panna w jej wieku powinna już 

dawno mieć męża! A dziewczyna całymi 

dniami tylko spała! Dobre wróżki 

porozmawiały na „ten” temat z jej 

rodzicami. Ustaliły, że zaproszą Śpiącą 

Wróżkę, aby coś poradziła. 

Kiedy Śpiąca Wróżka pojawiła się 

w królestwie, nie trudziła się długo. 

Chwilę po tym, jak sama została obudzona, 

zaczęła wypowiadać zaklęcia. Zapytana                 

o to, jakie czary zastosowała dawniej nad 

nowonarodzoną królewną, ziewnęła                    

i odpowiedziała, że dopiero pocałunek 

księcia księżniczkę. I… zniknęła. 

Teraz wytłumaczę niejasności. Po 

pierwsze, cała historia z kołowrotkiem               

to brednie, wymyślone po to, by nie było 

aż takiego wstydu z powodu Śpiącej 

Królewny. I po drugie – nie spali wszyscy 

w królestwie, jedynie sama królewna.  

Mam nadzieję, że gdy następnym 

razem usłyszycie tę lub inną baśń, 

zastanowicie się, co w niej jest prawdą,                

a co barwnym przekłamaniem. 

Izabela Skrok, kl. VI 

PS A może przez wakacje warto by było 

wrócić do znanych baśni Andersena lub 

braci Grimm?  

Ewa Pawleta 

 


